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Środowisko naukowe Torunia 
w opisach podróżniczych w XVII-XIX wieku

T o m a s z  K r u s z e w s k i  
I n s ty tu t  In fo r m a c ji  N a u k o w e j  i  B ib l io lo g ii  

U M K  T o ru ń

W  artykule przedstawiono wybrane itineraria i inne relacje podróż
nicze lub charakterystyki geograficzne, skupiając się na wątku charak
teryzowanego w nich potencjału naukowego Torunia. Autor pragnął 
ukazać jego najbardziej charakterystyczne i często występujące ele
menty, a także porównać popularność lokalnych osobliwości w róż
nych okresach między początkiem XVII a 2. połową XIX w. Są to daty 
graniczne dla gatunku piśmienniczego, jakim  były podróże, oczywi
ście w odniesieniu do opisów naszego miasta.

Najstarszą interesującą nas charakterystyką jest Europica varietas 
M artona Csombora', który w 1616 r. zapragnąwszy podjąć naukę 
w gdańskim gimnazjum wyruszył na północ z węgierskiego Szepsi. Co 
ciekawe, to itinerarium wydane w Cassan u Festusa Ianosaltala najwy
raźniej było pierwszym zawierającym informacje o najwybitniejszym 
torunianinie Mikołaju Koperniku -  tutaj przedstawionym jako astro
log. Jego epitafium autor dostrzegł w kościele św. Jana. Główny frag
ment opisu Torunia dotyczył jednak edukacji i religii. Jeśli chodzi

‘ W ykaz skrótów  zastosow anych w  przypisach  znajdu je s ię  na końcu artykułu.
1 Z ob. C. M artonnak , E urop ica  varie tas  [...] Lengyel, M azur, Pruz. D ania, Frisia, 

H ollandia, Zelandia, Anglia, G allia  [...], Cassan 1620, [za:] M artona C som bora podróż  
p o  P olsce, tłum . J. Ś ląski, W arszaw a 1961. K siążka n ie je s t  d ostępna w  polsk ich  b i
b lio tekach  (in fo rm acja na podstaw ie CK S).

7



o sprawy nauki Csombor z podziwem wyrażał się na temat poziomu 
kształcenia w miejscowym gimnazjum, wspominając przy tym jego 
nieżyjącego już profesora Jana Regiusa. Zainteresowanie przybysza 
uczonym było znaczne: przypominał on np. kłopoty Regiusa w styryj
skiej szkole związane z jego protestanckim wyznaniem, podał też jako 
miejsce pochówku przedmiejski cmentarz. Drugim wspomnianym 
profesorem, żyjącym jeszcze podczas wizyty Węgra, był językoznaw
ca Adam Freytag Starszy. W  opisie podróży nadmieniono też o kato
lickim kolegium jezuickim, przy którym istniała zasobna biblioteka 
zawierająca m.in. globusy i dzieła ojców Kościoła2. Oglądany księgo
zbiór znajdował się tu jeszcze przed pierwszym unicestwieniem w okre
sie szwedzkiego „potopu”. Po raz drugi spotkało go to ze strony człon
ków Komisji Edukacji Narodowej. Dzisiaj choćby częściowe odtworze
nie składu kolekcji nastręcza wielu trudności, zważywszy że uległa 
poważnemu rozproszeniu po różnych librariach Europy3.

Z tego samego roku co druk Csombora pochodzi praca Melchiora 
Adama Vitae Germanorum jureconsultorum et politicorum , którą wy
drukował Johannes Georgius Geyder, a nakładcą był frankfurcki bi- 
bliopola Jonae Rosae4. Zawierała ona, dołączony do biografii burm i
strza Henryka Strobanda, opis najważniejszej świeckiej budowli To
runia -  ratusza Starego Miasta. W e fragmencie zatytułowanym „Curia 
Thorunensis” znalazła się wzmianka o umiejscowionych na wyższym 
piętrze -  „In superiori tabulato” -  archiwum, bibliotece i zbrojowni 
dla lżejszego oręża5. Jednocześnie Adam dodał, że w innej części mia
sta znajduje się kolejna biblioteka. M iał tu z pewnością na myśli księ
gozbiór przechowywany w Gimnazjum Akademickim, do świetności 
którego walnie przyczynił się Stroband. Jego nazwisko było głównym 
hasłem toruńskiego wątku vademecum.

2 Ibid., s. 3 3 -3 5 .
3 Z ob. też A. L ew andow ska, Inkunabu ły K siążn icy  M ie jsk ie j im. M. K opernika  

w T o ru n iu , T oruń  1979, s. 12; Z. M ocarski, K siążka  w  Toruniu  do  r. 1793. Z arys  
dzie jów , T oruń  1934, s. 9 4 -9 5 .

4 Z ob . M . A dam us, Vitae G erm anorum  ju reconsu lto rum  et po liticorum , q u i su p e
riori seculo, e t q u o d  excurrit, flo ru e ru n t  [...] Cum  indice: p ersonarum  gem ino, tertio  
rerum . H aide lbergae 1620, s. 4 0 8 -4 2 6 . T O R  M  110088, F  8°272.

5 Ib id ., s. 419 .



Rok 1632 przyniósł kolejną ważną charakterystykę, dotyczącą tym 
razem oprócz Ratusza Staromiejskiego także kilku innych osobliwości. 
Znalazła się ona w dzienniku poselstwa zelandzkiego składającego się 
z Rochusa van der Honaert, Andriesa Bickera i Simona van Baumont, 
którzy w asyście dwóch sekretarzy przybyli do Torunia na kilka 
czerwcowych dni 1627 r. w związku z przygotowaniem umów poko
jowych między Polską a Szwecją6. Jednym z sekretarzy był Abraham 
Boot -  autor diariusza podróży. Ten ciekawy druk wydany w Amster
damie u Michiela Colijn jako anonimowy składał się z 85 stron w dość 
nietypowym formacie (wysokość grzbietu około 15,5 cm, szerokość
19,5 cm). Wybór takiego układu spowodowany był dołączeniem do 
publikacji kilku miedziorytów autorstwa Boota. Co się jednak tyczy 
kwestii naukowości w Toruniu, to pozostały one na marginesie opisu 
i ograniczyły do wzmianki o szkole gimnazjalnej i jej bibliotece7. Na 
podróżniku większe wrażenie wywarły organy z pobliskiego kościoła 
Mariackiego i inne bardziej przyziemne atrakcje, np. krajobrazowe.

Niedużo, acz od poprzednika nieco więcej uwagi poświęci) kwe
stiom edukacji w mieście Szymon Starowolski w rozprawie Polonia 
nunc denuo recognita. Po łacinie ukazała się ona w XVII w. trzykrot
nie: w Kolonii (1632)8, Gdańsku (1652) i Wolfenbüttel (1656). To 
ostatnie wznowienie, jak wskazywał we wstępie Hermann Conregius, 
było w ersją poprawioną i najpełniejszą9. Wyszło ono z oficyny Conra
da Bunonisa. Autor problematykę kształcenia scharakteryzował na tle 
panujących w mieście stosunków religijnych, pisząc o popularnym 
gimnazjum jezuickim, chociaż „społeczność kupców i władze są here

6 A . B [oot], Jo u rn a l van de Lega tie  gedaen  in den laeren  1627. en 1628. by de Ed. 
Erenlfeste , H oogh-G heleerde, V oornem e seer  discrete  H eeren  R ochus van den  
H onaert, R a e th zer  in den hoogen R ede von H oelant, Zeelant, ende W esr-Vrieslant: 
A ndries  B icker  B urgem eester ende R aed t d e r  S ta d t A m sterdam  ende S im on  van 
B eaum on t R ae t pensio n a ris  d e r  S tad t M idelburgh, [...] D oor A. B. een van de  tw ee  
Secretaryen  d er  selveram bassade, A m stelredam  1632. PO Z N  T P N  S .69820  1.

7 Ibid. s. 17.
8 N a podstaw ie w ydania kolońskiego polsko języczna w ersja m onografii ukazała  się  

w W iln ie  dop ie ro  w  1765 r.
9 Z ob. S. S tarovolsc i, P olon ia  n unc  denuo  recognita  et aucta  accesserun t tabu lae  

geographicae, et index  rerum  locup letissim us cum  praefa tio n e  H erm am i C onringiu  
W olferbyti 1656. T O R  M 6457.
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tykami, mającymi własne gimnazjum”. Przyznał, że choć kształcenie 
w nim odbywa się na wysokim poziomie, to jednak odbiega od reguł 
Kościoła. Odnotował też dobrze wyposażoną bibliotekę szkolną z prze
chowywanymi w niej dwoma listami Cycerona na woskowych tablicz
kach10. Rzekome listy pisane przez rzymskiego uczonego w istocie już 
wkrótce okazać się miały średniowiecznymi zapisami rachunkowymi, 
czego dowodzili Georg Wende pod koniec XVII w. i po kolejnym 
ćwierćwieczu Peter Jaenichen. Potoczne i błędne informacje pojawiały 
się jednak jeszcze w dziewiętnastowiecznych podróżach.

Połowa XVII w. to w opisach geograficznych przede wszystkim 
okres należący do Martina Zeillera. Dzięki doświadczeniom nabytym 
podczas wieloletnich podróży przygotował on kilka monografii krajo
znawczych. Obszerne opracowania Zeillera w poważnym stopniu przy
czyniły się do krystalizacji formuły itinerariów, które po dwóch wie
kach przekształciły się we współczesne nam przewodniki turystyczne. 
Jedna z jego prac, zawierająca interesujące informacje, to T o p o g r a p h i a  

E l e c t o r a ł u s  B r a n d e n b u r g i a  et d u c a t u s  P o m e r a n i a e " . W jej drugiej 
części, zatytułowanej T o p o g r a p h i a  P r u s s i a e  et P o m e r e l l i a e ,  pojawiła 
się wzmianka o Toruniu, w której nadmienił, iż jest to ojczyzna sław
nego matematyka M. Kopernika oraz istnieje tu szkoła gimnazjalna 
wraz z biblioteką12. Podobny zestaw danych, aczkolwiek w skróconej 
formie, pojawił się też w innych dziełach Zeillera13.

10 Ib id ., s. 56 . Z ob . też K. P odlaszew ska, N otitia  b ib lio thecae  Thorunensis  P io tra  
Jaenichiusa z  1723 r. Przyczynek do dziejów  biblioteki g im nazjum  toruńskiego, A UN C. 
N auka o K siążce 1965, t. 3, s. 26.

11 Z ob. M . Z [e iller], T opographia  E lectorat[us] B randenburg ic i et ducatus P om e
raniae, d a s  is t B eschreibung  d e r  Vornem bsten und  bekantisten  S tä tte  u nd  P la tz  [■■■]■ 
[Cz. 1 -3 ], F rankfurt am  M ain  1652. T O R  U P ol.7  III 8 8 .

12 Ib id ., s. 5 0 -5 2 .
13 Z ob . M . [Zeiller], Fidus A ch a tes  Q ui P eregrina tion is  a tque  Itineris  su i socium  

et com item  p ropria  partim  experien tia  doctus  [...], U lm ae 1653, s. 419 . W A  N X V II. 
1.6192; tenże, Itinerarium  G erm aniae nov-antiquae. T eutsches R eyßbuch  durch  H och  
und N ider Teutschland auch angräntzende unnd benachbarte Königreich, Fürstenthum b  
und  L ande a ls  U ngarn, Siebenbürgen, Polen, Schw eden, D enm arc etc. [...]. [T. 1], 
S traßburg  1632, s. 512. W A  N X V II 43898.
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I jeszcze jeden druk z tego samego czasu. Jest nim Regni Poloniae 
Andreasa Cellariusa z 1659 r.14, lektura cenna i porównywalna ze 
wspomnianą monografią Starowolskiego. Ten amsterdamski elzewir 
wydany u Jansssona Valckeniera zasługuje na zainteresowanie nie 
tylko ze względu na wartość merytoryczną, ale również na wysoką 
jakość edytorską (kieszonkowy format książki z licznymi dobrze odbi
tymi miedziorytami, m.in. z planem Torunia według Matthaeisa Me- 
riana Juniora). Cellarius, dostrzegając tolerancyjność religijną miesz
czan, wspomniał o jej przejawach w postaci istnienia dwóch szkół: 
ewangelickiej i katolickiej -  prowadzonej przez jezuitów. Nadmienił 
też o autografach Cycerona, przechowywanych w bibliotece luterań- 
skiego gimnazjum15.

Stosunkowo obszerne uwagi o Toruniu, bo liczące 2 strony, pod
czas gdy współczesne książce inne krajoznawcze opracowania zwykle 
ograniczały się do kilkuzdaniowych wzmianek, zamieścił Bernard Con
nor, medyk Jana III Sobieskiego. Tę pierwotnie anglojęzyczną mono
grafię krajoznawczą w 1700 r. wydał po niemiecku w lipskiej oficynie 
Thomas Fritsch16. W  charakterystyce wiele zasług dla miasta przypisał 
autor burmistrzowi Strobandowi, który m.in. -  jak określił Connor -  
„zorganizował mały uniwersytet” . Dzięki niemu oddana została także 
do użytku publicznego biblioteka ze słynnymi listami Cycerona17. 
Ogłoszone już wówczas stanowisko Wendego w tej sprawie -  o któ
rym dalej -  jak z tego wynika, pozostało bez echa tak w tej pracy, jak 
i wielu następnych.

Natomiast ze znacznie mniejszym opóźnieniem pojawiała się w itine- 
rariach i monografiach uwaga o uczonej dyspucie teologów z 1645 r. 
Colloquium Charitativum wzmiankowane już było u przytaczanego 
Cellariusa i potem jeszcze przynajmniej kilka razy m.in. przez Kaspara

14 A. Cellarius, R egni P oloniae,m agnique ducatus Lithuanie. O m niutnque regionum  
ju r i  P o lon ico  subjec torum . N ovissin ia  descrip tio , urb ium  po tiss im arum  icones elegan- 
lissim as, et de lin itionem  h u ju s  regn i geograph icam  ocu lis  sub jic ien s s tud io , A m slelo- 
dam i 1659. T O R  M 111508, E .f.m  121.

15 Ibid., s. 5 0 4 -5 1 1 .
16 B. Connor, Beschreibung des Königreichs Polen und  G roß-H erzogthum s U thauen  

[...], L eipzig  1700. W R U 374172.
17 Ib id ., s. 3 0 6 -3 0 7 .

11



Abela w Preußische und Brandenburgische Reichs- und Staatshistorie 
wytłoczonym u Ernsta Heinricha Campego18, Eberharda Rudolpha 
Rotha w Memorabilia Europae z oficyny Daniela Barholomae19, Jo
hanna Hiibnera, którego Vollständige Geographie20 wznawiano w ciągu 
XVIII w. wielokrotnie, głównie w zakładzie Conrada Königa. W tej 
ostatniej pracy napomknięto też o „słynnym” gimnazjum luterańskim 
i urodzeniu się w tym mieście „matematyka M. Kopernika”21.

Jak wynika z przytoczonych przykładów literatury podróżniczej 
XVÜ w., dane na temat kształcenia młodzieży i zaplecza naukowego 
Torunia były bardzo skromne. Wynikały one z nieznajomości miasta 
i wykorzystywania obiegowych informacji. Siłą rzeczy dociekliwszy 
czytelnik musiał więc poszukiwać rzadszych w ofercie handlowej i eu
ropejskich librariach ulotnych druków o lokalnym charakterze. Zwłasz
cza dwa, autorstwa torunian, zawierały więcej wzmianek użytecznych 
do pełniejszego ukazania problematyki niniejszego artykułu.

Pierwszy, to znana już czytelnikom „Rocznika Toruńskiego” opu
blikowana łacińska oracja Henricusa Wedemeiera Delicium Prussie 
seu Thorunium urbs Prussiae21. Jest to przykład literatury okoliczno
ściowej, która często w okresie baroku zastępowała opisy miast o cha
rakterze czysto pragmatycznym. W owym 15-stronicowym lipskim 
druku Samuela Spörela wśród osobliwości miasta autor wspominał

18 C. A bel, P reuß ische u nd  B randenburg ische  [...] S taa ts-H istorie  [...]. T. 1, L e ip 
zig-S tendal 1710, s. 163. W A  N X V III. 1.30299.

19 E. R. R othens, M em orabilia  E uropae, o d er  D enckw ürd igste  Sachen, W elche ein 
C urioser Reysender in den fü m eh m sten  Städten, Schlössern, etc. Europae heutiges Tages  
zu observieren  h a t und  sich  dessen  g a r  fü g l ic h  sta tt eines k leinen  Z eitung-L exic i b e 
d ienen  kann  [...], U lm  1712, s. 4 4 7 -4 4 8 . W R  O  X V III-3 2 176-11.

20 Zob. np. J. H übner, V ollständige G eographie. T. 2: von D änem arck, N orw egen, 
Schweden, Preussen, Polen, Rußland, Ungarn, Turcken, Asia, Africa, Am erica, u nd  von 
den unbekann ten  L ändern , H am burg 1748. T O R  U P o l .8  II 190/2. W  B ib lio tece U ni
w ersyteckiej w P oznaniu  znajduje s ię  rów nież n ie no tow ana w B ib liogra fii P o lsk iej 
K. E stre ichera francuskojęzyczna w ersja tego dzieła  z  1761 r. P O Z N  U Sd.178  I.

21 Ib id ., s. 193.
22 H. W edem eier, D elicium  P rusisiae seu T horunium  urbs P russiae nob ilissim a  

sub  actum  bacca laurea tus so lem nem  ora tione adum bra tum  in A cadem ia  L ipsiensi 
[...], L ipsiae 1668. W R  O X V II-5128-III. O m ów ienie tego dzietka o raz je g o  polskie 
tłum aczenie zob. S. S alm onow icz, L. Jarzębow ski (tłum .), O pisy i po ch w a ły  T orunia  
w X V II-X V III  w ., Rocznik T oruński 1991, t. 20, s. 2 5 3 -2 8 0 .
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gimnazjum, a w jego ramach bibliotekę. Nad wejściem do niej widnieć 
miał napis: „Jak medycyna leczy ciała zbawiennymi zioły, tak ducho
we choroby Biblioteka usuwa”23. Jeśli chodzi o zawartość zbiorów, 
bakałarz filozofii podał tematykę przechowywanych ksiąg: teologię, 
prawo, medycynę, filozofię i historię, wspomniał też o dwóch listach 
Cycerona oraz znacznych rozmiarów globusach24. Opis biblioteki był 
więc najobszerniejszy z dotychczas drukowanych, oczywiście nie mo
gąc równać się wnikliwością z rękopiśmiennym „Descriptio Bibliothe- 
cae” Ulryka Schobera.

Z kolei wspominany Wende (i w ograniczonym stopniu zapewne 
też jego gimnazjalni uczniowie, mogący przygotować niektóre zagad
nienia) był autorem dysputy De notabilibus et curiosis ąuibusdam  
Tlioruniensibus wytłoczonej po raz pierwszy w objętości 4 stron przez 
miejscowego drukarza Johanna Balthasara Breslera w 1697 r.25, a póź
niej, po śmierci autora, jeszcze dwukrotnie w formie wyciągu w „Das 
Gelahrte Preussen”26 pod redakcją Georga Petera Schultza i w „Mele- 
temata Thorunensia” z uzupełnieniami Jaenichena27, obu czasopi
smach wytłoczonych przez Johanna Nicolai. Był to pewnego rodzaju 
szkic przewodnika po Toruniu, przede wszystkim o przeznaczeniu 
dydaktycznym, ale też obrazującym zainteresowania profesora.

23 H . W edem eier, op .cit., s. [12], tłum . L. Jarzębow ski.
24 G lobusy m atem atyczne pochodziły z 1616 r. Zob. szerzej S. Salm onow icz, Toruń

skie G im nazjum  A kadem ickie  w lalach 1681-1817. S tudium  z dziejów  nauki i ośw iaty , 
T oruń-P oznań  1973, s. 386.

25 G . W endio , D e no tab ilibus et curiosis  quibusdam  T horun iensibus  [...], T horunii 
1679. T O R  M 305, A -395/54. Z ob. też L. M okrzecki, Z ain teresow ania  h istoryczne  
Jerzego  W endego rektora  G im nazjum  A kadem ickiego  w Torun iu  (1 6 9 5 -1 7 0 5 ). [w:] 
K sięga pam ią tkow a  400-lecia  T oruńskiego G im nazjum  A kadem ickiego , t. 1 (X V I-  
-X V I I I  w .), red. Z . Zdró jkow sk i, T oruń  1972, s. 3 4 5 -3 4 6 .

26 D as G elahrte  P reussen , A us N euen und alten, gedruck ten  und  ungedruckten . 
grossen  und kleinen  Schriften , W ie auch D er gelahrten  M änner, W elche In Preüssen  
gebohren , oder dase lb st gelebet, oder von P reußischen Sachen geschrieben , N ahm en 
und L eben, W öchentlich  vorgeste llet 1723, V. 18, Februar, s. 2 8 2 -2 8 4 . TO R  U 0897.

27 G . W ende, D isserla tio  I, de  no tab ilibus et curiosis  quibusdam  T horunensibus, 
M ele tem ata T ho runensia  seu D issertationes varii argum entii ad h isto riam  m axim e 
Polon, et P russicam , politicam , ac literariam  spectantes, uno volum ine iam  co llestae et 
com prehensae curan te, Petro  Iaen ich io  1726. T . 1, s. 1 -3 . T O R  M 79-S0, A. 110.
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Z 15 przedstawionych tez 2 poświęcone zostały sławnemu gimna
zjum toruńskiemu. W  tezie V zajął się Ekonomią zwaną też Commu- 
nitat, a w następnej pokaźnym legatem Gotfryda Krivesa na utrzymanie 
szkoły. Dalej Wende wyraźnie stwierdzał, że w bibliotece gimnazjalnej 
nie ma żadnych listów Cycerona (teza X). Nadmienił również o Koper
niku i jego doniosłym matematycznym odkryciu, które jednakowoż nie 
zostało właściwie docenione przez torunian (teza IV). Niespotykany 
dotąd pojawił się wątek archeologiczny i geologiczny: m.in. o cennych 
minerałach w podtoruńskim Kaszczorku wspominał w tezie XIII.

Monografię krajoznawczą w języku polskim przyniosła wreszcie 
druga połowa XVIII w. (równolegle opublikowano także wspomniane 
wcześniej tłumaczenie Starowolskiego). Była to Geografia Królestwa 
Polskiego y Wielkiego Xięstwa Litewskiego Antona Friedricha Biischin- 
ga, tłumaczona z niemieckiego oryginału28. Drukiem i sprzedażą 
książki zajął się warszawski bibliopola Michał Groll (w tej pracy po
dawał formę Grel). Pojawiły się w niej zapiski dotyczące mieniących się 
wysokim poziomem nauczania gimnazjum akademickiego i kolegium 
jezuickiego. Z innych interesujących nas kwestii autor wspomniał 
o nagrobku matematyka M. Kopernika w kościele św. Jana, w czym 
się pomylił, podobnie jak  w dacie jego urodzin. Do sprawdzania 
szczegółów nie przywiązywał najwyraźniej większej uwagi, gdyż za 
najbardziej rozsławiające miasto uznał „toruńskie pierniki, delikatne 
rzepki, piękne mydło, y kiełbasy”29.

Do nietypowych z dzisiejszego punktu widzenia podróży, acz czę
stych w czasach nowożytnych, należy charakterystyka autorstwa 
Szwajcara Johanna Bernoulliego, który sporządził j ą  z perspektywy 
Królewca (wspomagając się tam informacjami pochodzącymi m.in. od 
wspomnianego Buschinga), nie odwiedzając wcale Torunia30. Jeśli 
chodzi o inne ówczesne źródła informacji autorów podróży, to nie

28 A . F. B ilsching, G eogra fia  K rólestw a P olsk iego  y  W ielkiego X ięstw a  L itew sk ie
go, tudzież innych P row incyi do  n ich należących. P rzetłum aczona  z N iem ieckiego  [...], 
L ipsk-D rezno  1768. T O R  M 751, B -l 109.

29 Ib id ., s. 9 5 -9 8 .
30 J. Bem oulli, Reisen durch Brandenburg, Pom m ern, Preußen, Curland, R ußland  

und Pohlen in den Jahren 1777 und 1778. B. 3. Reise von D anzig nach  K önigsberg, und  
von danach Petersburg, im  Ja h r  1778, Leipzig 1779, s. 171—176. TO R  M 628, B-689.
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zwykle wziętym był Samuel Luther Geret, który wspomagał m.in. 
lipskiego bibliotekarza Johanna Ericha Biestera31 oraz angielskiego 
dyplomatę Nathaniela Williama W raxalla32. Do wiarygodności jego 
danych było jednakże daleko.

W racając do Bemoulliego, z sześciotomowego dzieła najbardziej 
interesująca jest trzecia część zatytułowana Podróż z Gdańska do Kró
lewca i dalej Petersburga w roku 1778, wydana w 1779 r. przez Ca
spara Fritscha z Lipska. Wątek toruński przygotował bazując na mate
riale bibliograficznym, notabene przytaczanym niekiedy niepoprawnie. 
Odwoływał się więc m.in. do opracowań Cellariusa, Starowolskiego, 
W endego czy do obu wydań Thomische Chronicka Jacoba Heinricha 
Zernekego. Bernoulli szeroko jak  na popularne podróże zajął się gim
nazjum, „w którym pracowali uczeni i sławni retorzy oraz profesoro
wie” (podawał liczbę 5 profesorów i 1 lektora języka polskiego), nad
mieniając o wielkim darze mieszczanina toruńskiego Krivesa. Zainte
resowanie podróżnika wzbudziła zwłaszcza należąca do szkoły okaza
ła biblioteka. Ponieważ odsyłał czytelników do Notitia Bibliothecae 
Thorunensis Jaenichena33, krótko jedynie wymienił za wspomnianym 
przechowywane w niej najpiękniejsze manuskrypty, przytaczając nie
kiedy za tym źródłem numery opisów. Były to: Satyry Juvenalisa34, 
różne prace Enea Sylvio Piccolominiego, późniejszego papieża Piusa 
II z 1480 r.35, Chronica Chronicorum z 1480 r. (nr XXI)36, kopia XII w. 
alegorii Speculum stultorum z  1466 r. (nr LXX), bogato ilustrowany

31 [J. E. B iester], E in ige  B rie fe  über Polen und  Preussen. G eschrieben im  Som m er  
1791 , B erlin ische M onatsschrift 1792, A ugust, s. 1 6 6 -1 8 1 ; 1793, M ärz, s. 2 6 4 -2 9 2 . 
T O R U  01383.

32 N . W . W raxall, M em oirs o f  the courts  o f  B erlin , D resden, W arsaw, a n d  Vienna, 
in the Years 1777, 1778, a n d  1799  [...]. Vol. 2, L ondon 1799. W R  O X V III 9199-111. 
W  1800 r. pojaw iło  się  je szcze  je d n o  w ydanie londyńskie.

33 P. Jaenichen , N otitia  B ib lio thecae  Thorunensis, qua  de  e ius o r ig ine  et increm en-  
tis  cod ic ibus m sstis  a liisque  nota tu  d ign is  [...], Jenae  1723. T O R  M 6071.

34 Z  oko ło  1460 r. T O R  M l.R .fo l.19 .
35 Z apew ne odp isy  listów  z  X V  w. Z ob. P. Jaenichen, op .c it., s. 18, 32.
36 Jaen ichen  podaw ał, że w spom niana kop ia pochodzi z 1270 r. i zna jdu je się  

w  klocku z  kilkom a innym i rękopisam i. Ibid., s. 2 0 -2 1 . W  latach 70. XIX w. M. Curtze 
w  sw oim  katalogu ju ż  tego kodeksu  n ie odnotow ał.
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opis biblioteki króla M acieja Korwina (nr CXXXIX)37, Germania 
Celtica rediviva elblążanina Gottfrieda Zameliusa w trzech księgach 
z 1667 r. (CXLVII). Jak widzimy, nie pojawiły się w wykazie do
mniemane listy Cycerona. Podróżnik za Jaenichenem dementował ich 
obecność w Toruniu, podając, że są to rękopisy z XÜI-XrV w. Ponad
to czytelnik mógł się dowiedzieć, że libraria składała się z 25 działów 
opracowanych dla druków oraz że w jej posiadaniu były obrazy sław
nych osób38. Co do najcenniejszych ksiąg Bemoulli pisał jedynie, że 
z lat 1474-1500 jest ich pewna liczba39.

Z okresu bezpośrednio poprzedzającego przejście Torunia pod 
panowanie pruskie mamy do czynienia z jednym znaczącym jego opi
sem. Znalazł się on w dwóch wydawnictwach. Francuskojęzyczny 
anonimowy pierwodruk tekstu Johanna Michaela Hubego zamieszczo
ny był około 1781 r. w kalendarzu wydanym przez Grölla40, a trzyczę
ściowy przedruk w języku niemieckim na przełomie lat 1788/89 
w elbląskim czasopiśmie „Preußische M onatsschrift”41. Stanisław 
Salmonowicz sądził, że wydanie niemieckie w tłumaczeniu Ludwiga 
von Baczko pojawiło się najprawdopodobniej bez zgody Hubego42. 
Trudno dzisiaj stwierdzić, czy rzeczywiście było to „pirackie” tłuma
czenie z języka francuskiego czy jedynie drobna redakcja tekstu, nie
znacznie bowiem różniący się rękopiśmienny oryginał właśnie w języ

37 N ald i N a ld ii F lorentin i de  laud ibus B ib lio thecae  B udensis  epistoła, et libri IV, 
versibus ser. a d  M ath iam  C orvinum  regem  [ca 1486]. T O R  M 1 .R .fo l.2 1.

38 J. Bem oulli, op.cit., s. 174-176 . W  bibliotece znajdow ały się portrety m .in. C onra
da  Gesnera, W endego, Jaenichena, Krivesa, ale też Stefana Batorego, E razm a z Rotter
dam u, Johanna Sturm a. Zob. też S. Salm onow icz, T oruńskie G im nazjum ..., s. 386.

39 N ajstarszym  inkunabułem , który m iał najpraw dopodobniej na  m yśli B em oulli, 
by ł ju ż  n iezachow any w toruńskiej K siążnicy K opernikańskiej: Pseudo-B onaven tu ra, 
D iaela  sa lu tis  s ive serm ones app licab iles de crim in ibus et vitiis hom inurn, K öln, Ioan- 
nes K oelhoff (S en io r), 1474. Z ob. P. Jaenichen , op.cit., s. 16; G W  4720; IB P  1156.

40 [J. M. H ube], D escrip tion  abregée de la ville de T horn , C alendrier po litique  du 
R oyaum e de P o logne e t du  Gr. D. de L ithuanie pou r l’A nnée 1782 [...], V arsov ie [ca 
1781], s. 1 -4 0 . KR 136 K. 135.1

41 [J. M .] H ube, Beschreibung d er  Stadt Thorn, P reußische M onatsschrift 1788, 
Decem ber, s. 181-197; 1789, Januar, s. 2 6 4 - l[2 ]7 7 ; Februar, 381 -3 9 3 . TO R  U 0246/1.

42 S. S alm onow icz, L. Jarzębow ski (tłum .), op.cit., s. 260.
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ku niemieckim znajduje się w Archiwum Państwowym w Toruniu43. 
Hube sporządzi! go zapewne między 1761 a 1782 r„ kiedy pracował 
w Toruniu, piastując m.in. od 1765 r. funkcję sekretarza miejskiego44.

Szczególnie interesujące dla podróżników były pierwsze strony obu 
druków, a dwie kolejne części Beschreibung der Stadt Thorn, na które 
złożyło się blisko 30-stronicowe opracowanie dziejów Torunia, miało 
już mniejsze znaczenie dla odwiedzających miasto gości. Jednak tam 
wspomniano np. o pomniku Kopernika w kościele świętojańskim 
i o zasługach Strobanda dla miasta, wśród których było założenie bi
blioteki gimnazjalnej45. Te dane uzupełniały się z charakterystykami 
osobliwości Torunia z części pierwszej, w tym budynku Ekonomii. 
Przy tej okazji autor krótko przedstawił znane z wcześniejszych publi
kacji dzieje Gimnazjum Akademickiego, dodając informacje o wyda
rzeniach po 1724 r., kiedy to protestanci utracili budynki pofrancisz- 
kańskie i ograniczyli nauczanie do pomieszczeń w Ekonomii. Skut
kiem tego zaprzestano kształcenia biednych studentów. Wspomniał też 
o przyszkolnych książnicy i drukarni46.

Z okresu Torunia będącego już pod władzą pruską pochodzi kolejna 
podróż. W  1795 r. jej opis znalazł się na łamach niemieckojęzycznego 
czasopisma, tym razem królewieckiego „Preussisches Archiv”47. Au
tor, Samuel Gottlieb Wald -  profesor uniwersytetu w Królewcu -  sku
pił się w swoim publicznym odczycie, później przedrukowanym przez 
Heinricha Degena we wspomnianym periodyku, na sprawach religij
nych. Niemniej nadmienił o gimnazjum luterańskim, będącym podczas 
jego wizyty w Toruniu w niezbyt dobrej kondycji, lecz nadal posiadają
cym doskonałą bibliotekę, którą opiekował się profesor Johann S. Sam
met. Wald wymienił przy okazji 3 ozdobione miniaturami manuskrypty: 
wspomnianych Juvenalisa i Naldiusa oraz „czeski rękopis o filozoficz

43 A PT  K at.II. X III-81C, s. 8 7 -1 9 2 .
44 Z ob . szerzej S . S alm onow icz, Szkice toruńskie  z X V I1-X V IH  w ieku , T oruń  1992, 

s. 1 3 6 -1 5 8 .
45 [J. M .] H ube, B eschreibung ..., s. 383.
46 Ibid. s. 185 -188 .
47 [S. G.] W ald, Thom , L eubus und  Herrenhut. Vorgelsen am  G eburtstage Sr. Maj. 

des Königs., Preussisches A rchiv 1795, N ovem ber, s. 683 -7 1 3 . TO R  M  565, B-209.
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nej treści”48. O zainteresowaniu uczonego sztuką świadczy napom
knięcie o portretach w zasobach książnicy, w tym Martina Lutra pędz
la Lucasa Cranacha49.

Wiek XIX to okres, w którym powszechnie ścierały się ze sobą 
podróże zawierające wyraźny osobisty stosunek autora do odwiedza
nych miejsc z pierwszymi przewodnikami turystycznymi -  zwykle 
bezosobowymi opisami lokalnych osobliwości. W  przypadku Torunia 
jeszcze przez kilkadziesiąt lat częściej spotykało się te pierwsze, lecz 
były one już ostatnimi w historii, ulegając standaryzowanej nowocze
snej literaturze praktycznej. Przyjrzyjmy się więc kilku charaktery
stycznym przykładom tego wychodzącego z użycia gatunku.

Tomasz Święcicki (vel. Swięcki) był autorem jednej z pierwszych 
i z pewnością należącej do najlepszych rodzimych monografii krajo
znawczych50. Zawarte w niej informacje podparł liczną bibliografią 
źródłową. Odnośnie do historii Torunia powoływał się m.in. na opra
cowania Alexandra Gwagnina51, Tadeusza Czackiego52, Andrzeja 
Chryzostoma Załuskiego53 -  prace obszerne, lecz niezbyt dokładne, by 
przypomnieć ostatniego z wymienionych, który pisał, iż ratusz spłonął 
w 1703 r. Święcicki, nie weryfikując tej informacji, powtórzył ją. Jed- 
nak książka miała mieć patriotyczne zabarwienie, stąd autor niechętnie 
korzystał z pism mniej lub bardziej obcych historyków.

Dziełko wydano po raz pierwszy nakładem warszawskiej spółki 
księgarskiej Józefa Zawadzkiego i Józefa Węckiego w dwóch tomach. 
Później opublikowali je  m.in. warszawscy księża pijarzy w 1828 r. czy

48 D ot. H eraclitus, seu de vita hum ana  et fo r tu n a . T O R  M  l.R .fo l.5 . N a tem at 
drogi m anuskryptu do Torunia sprzecznie pisali Jaenichen i M ocarski. Zob. też J. Podla- 
szewska, op .cit., s. 2 2 .

49 [S. G .] W ald , op .cit., s. 6 9 1 -6 9 2 .
50 Z ob . T . Sw ięcki [w laść: Ś w ięcicki], O pis S tarożytney P o lsk i [...]. T. 1 -2 , W ar

szaw a 1816.
51 D ot. A. G w agnin , K ronika  Sarm acyi E uropeyskiey  [...], [w:] Z b ió r  dzie jop isow  

p o lsk ich  we czterech  tom ach zaw arty. T. 4, W arszaw a 1768. KR U 22495.
52 Dot. T. C zacki, O L itew skich  i po lsk ich  praw ach, o  ich duchu, irzód lach , zw ią z

ku i o  rzeczach  zaw artych  w  p ierw szem  Sta tucie  d la  L itw y 1529 R oku w ydanem  [...]. 
T . 1, W arszaw a 1800. K Ó R  Z  21248/1 .

53 D ot. A. C. Z ałuski, [...] E pisto larum  historico-fam iliarium  [...]. T . 3, B runsber- 
gae  1 7 1 1. KÓR Z  4408 /3 .
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Kazimierz Józef Turowski wespół z krakowskim „Czasem” w 1861 r. 
W tomie pierwszym nasze miasto zarysował tak: „Warowny iest Toruń 
głębokiemi przekopami i murem, most ma na Wiśle na palach, kościo
ły i klasztory piękne, Gimnasium Ewangielickie, Bibliotekę obszerną” . 
Tu przypomniał pogląd Cellariusa o listach Cycerona, nie odnosząc się 
krytycznie do tego mitu54. Znacznie wiarygodniejsza już była 3-stronicowa 
biografia Kopernika.

Do inicjatorów swoistej instytucji kulturalnej i narodowej, jaką stała 
się podróż-pielgrzymka patriotyczna, należała Klementyna z Tańskich 
Hoffmanowa. Ten rodzaj charakterystyk podróżniczych rzadko dotyczył 
ziem Pomorza, a jednym z nielicznych, którym wsparła się Hoffmanowa, 
była podróż kryjącego się w tekście pod kryptonimem K.L.S. Krystyna 
Lacha Szyrmy, znanego z turystycznych zainteresowań oraz opraco
wania o Koperniku i jego rodzinnych ziemiach, a także -  jak sam przy
znawał -  wychowanka toruńskich księży. Charakterystyka znalazła się 
w Opisie podróży do jednej części Prus niegdyś Polskich55, w trzech 
kolejnych comiesięcznych częściach „Rozrywek dla Dzieci” Hoffma- 
nowej począwszy od lutego 1826 r. Później jeszcze kilkakrotnie owe 
listy wznawiano, m.in. u Samuela Henryka Merzbacha w 1859 r.

Z wątków bibliologicznych odnotować należy wspomnianą przez 
Szyrmę drukarnię, bibliotekę gimnazjalną oraz już legendarne, jak 
widzimy, listy Cycerona na tabliczkach woskowych. Wymienił też 
rektora gimnazjum i polonofila Carla Friedricha Brohma, który był 
właścicielem cennego księgozbioru zawierającego rękopisy po wiel
kich mistrzach krzyżackich. Inne cenne zbiory należeć miały do 
mieszczanina Wachszlagera56. Pierwszy z nich zwierzył się też Szyr- 
mie z zamiaru spisania historii Torunia57. Najwięcej jednak uwagi 
poświęcił Kopernikowi, zarówno charakteryzując jego dom rodzinny, 
zresztą niewłaściwy, jak  i szeroko przybliżając koncepcję astronomii 
wielkiego torunianina.

54 T. Sw ięcki, op .cit., s. 382.
55 K. z T ańskich  H offm anow a, O pis p o d ró ży  do  iednej częśc i P russ n iegdyś P o l

skich , R ozryw ki d la  D zieci [...] 1826. T . 5, s. 5 7 -8 5 .
56 N ajpraw dopodobn ie j C arla  Jacoba W achschlagera, k tóry  w  okresie  w izyty 

Szyrm y w T orun iu  rozpoczynał w łaśnie prace porządkujące w m iejskim  archiw um .
57 K. z T ańskich  H offm anow a, op .cit., s. 6 2 -6 7 .
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Bardziej łaskawy dla toruńskiej nauki był autor anonimowej podró
ży. Opisana w niej wycieczka odbyła się w 1847 r., a 3 lata później jej 
opis zamieszczono w wydawanym przez Jana Szlachtowskiego lwow
skim „Pamiętniku Literackim”58. Potencjalnym czytelnikiem-podróżni- 
kiem miał być zapewne gorący patriota, najlepiej z zainteresowaniami 
badawczymi, jak wspomniano bowiem, zwiedzane miasta mają oprócz 
pomników architektury również cenne archiwa i biblioteki, które nie 
były nadal wyczerpująco dla sprawy polskiej przebadane. Tu autor przy
taczał badaczy, którzy owej sprawie polskiej byli zbyt obojętni: Chri- 
stopha Hartknocha59, Jaenichena60, Gottfrieda Lengnicha61, Johannesa 
Voigta62.

Istotnym tematem podróży była biblioteka gimnazjalna, większa od 
zwiedzanej wcześniej książnicy elbląskiej, która jednak również utra
ciła liczne rękopisy za sprawą „zamieszek domowych”. Dlatego autor 
nie zdołał odnaleźć traktowanego jako pomnik rodzimej kultury mają
cego tu być przechowywanego „rocznika polskiego [...] pt. Jeromini 
chronica”63.

Niezwykle ważne miejsce w opisach ziem polskich zajęły relacje 
Juliana Ursyna Niemcewicza z drugiej i trzeciej dekady XIX stulecia. 
W spomnienia z tych służbowych wojaży zostały opublikowane dopie
ro po ponad 40 latach. Pierwsza edycja Podróży historycznych po zie
miach polskich między rokiem 1811 a 1828 ukazała się w 1858 r., na
stępna rok później za sprawą Bolesława Maurycego Wolffa64. Drugie 
wydanie petersburskie było zdecydowanie bardziej efektowne: ozdo
bione pięknymi stalorytami z widokami różnych stron Polski.

58 K rólew iec, G dańsk, E lb ląg  i Toruń. W spom nienie z  p o d ró ży  odbyte j p rze z  P rusy  
r. 1847, Pam iętn ik  L iteracki. P ism o T ygodn iow e 1850, r. 1, s. 6 1 2 -6 2 3 .

59 C. H artknoch, A lt u nd  neues Preussen  oder P reüssischer Historien, zw ey  Theile  
[...], F ranckfurt-L eipzig  1684. T O R  M 5103, B .fo l.l 14a.

“ Z apew ne podróżn ik  m iat na m yśli redagow ane przez Jaen ichena czasopism o 
„M eletem ata T ho runensia” .

61 G. Lengnich, G eschichte d er  preussischen Lande königlich-polnischen A ntheils  
se il dem  Ja h r  1526, Bd. 1 -9 , D anzig 1 7 2 2 -1 7 5 5 . TO R  M 621.

62 J. V oigt, G eschichte P reussens  [...]. Bd. 1 -9 , K önigsberg  1827-1839 .
63 Z ob. M . W iszniew ski, H istoria  litera tury po lsk ie j. T. 2, K raków  1840, s. 160. 

K ronikę w ym ieniał też P. Jaenichen, op .cit., s. 19.
64 J. U. N iem cew icz, Podróże h istoryczne p o  z iem iach po lsk ich  m iędzy  rokiem  

1 811 a 1828. Wyd. II, ozdob ione 38  rycinam i na sta li, P e tersburg  1859.
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Z wrażeń autora podczas pierwszej podróży w 1812 r., mającej na 
celu wizytację okolicznych szkół, odnotujmy wątki: kopemikański 
i księgoznawczy. Jeśli chodzi o biografię astronoma, Niemcewicz kil
kakrotne rozmijał się z prawdą, podając złą datę urodzenia czy pocho
dzenie astronoma (ojcem miał być podobno cyrulik, a matką siostrze
nica biskupa warmińskiego). Podążył także klasycznym wówczas szla
kiem turystycznym, zwiedzając domniemany dom rodzinny Koperni
ków, a także świątynię mariacką (u bernardynów nie dostrzegł jednak 
poszukiwanego portretu) i famą. W kościele świętojańskim pojawiła się 
niepewność autora dotycząca określenia miejsca pochówku astronoma. 
Wprowadzał bowiem przemiennie takie określenia, jak pomnik, grób 
i grobowiec. Swoje wątpliwości rozwiał dopiero w 1817 r., podczas 
zwiedzania katedry fromborskiej65. W toruńskiej farze odnotował jednak 
obecność popiersia Kopernika, lecz: „Ledwiem mógł docisnąć się do 
pomnika tego, tak kościół zawalony był beczkami sucharów i mąki”66.

Niewiele miejsca zajął opis innej świątyni -  „kościoła Panien Be
nedyktynek”, czyli pw. św. Jakuba, ale Niemcewicza zainteresował 
klasztorny księgozbiór: „Tu biblioteka OO Bernardynów, wygnana 
w czasie rugów ich, naprędce złożoną była. Zawiera ona najznakomit
szych edycyj dzieł kościelnych, zawiera może i inne szanowne księgi; 
lecz w zwalonych bezładu stosach, któż to znaleźć potrafi?”67. Także 
przy okazji wizytacji w szkole właśnie odzyskującej status departa
mentowej autor nie omieszkał zwiedzić przynależnej do niej dawnej 
biblioteki gimnazjalnej, która wówczas połączona już była z pozosta
łościami biblioteki pojezuickiej. Jak stwierdził, obie utraciły najzna
komitsze dzieła, lecz kilka najciekawszych udostępniono mu. Były to 
norymberskie wydanie De revolutionibus Kopernika, wspomniany już 
opis biblioteki królewskiej w Budzie -  „[...] rękopism najpiękniejszy, 
nadobnemi ozdobiony malowaniami, jak najświeższy” i drugi manu
skrypt: Satyry Juvenalisa. Pokazano mu słynne listy Cycerona, jednak

65 Z ob. ib id ., s. 2 2 8 -2 2 9 .
66 Ibid., s. 93.
67 Ib id ., s. 96. Z biory  te u legły  rozproszeniu . N ajw iększa część kolekcji znajduje 

się  w K siążnicy  K opernikańskiej w T orun iu  i B ib lio tece S em inarium  D uchow nego 
w Pelp lin ie . Z ob. szerzej R. C iecholew ski, Skarby  P e lp lina , P elp lin  1999, s. 189.
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Niemcewicz jednoznacznie uznał je  za niemieckie rachunki kupiec
kie68. Jego zainteresowanie sprawami bibliologicznymi było wielkie, 
skoro odnotował nawet pogłoskę, jakoby rektor miejscowego gimna
zjum Jakub W. Vollmer sprzedawał w Magdeburgu jako własne, zagi
nione w dobie wojen napoleońskich, książki ze szkolnej biblioteki.

Wreszcie ostatnią przytoczoną w artykule XIX-wieczną podróżą 
jest opublikowana w warszawskim „Tygodniku Ilustrowanym”, wy
dawanym przez Józefa Ungera, autorstwa Jadwigi Łuszczewskiej 
(pseud. Deotyma)69. Ta, wespół z towarzyszami podróży udała się do 
Ratusza Staromiejskiego, gdzie zwiedziła m.in. bibliotekę. Z księgo
zbioru najbardziej zainteresował ją  następujący eksponat: „tam [...] 
starożytne woskowane tabliczki, które tylekrotnie zapisywano i ze- 
skrobywano. Ówczesna książka, zawierająca tylko cztery kartki, czyli 
cztery deski, zabierała tyle miejsca, co dzisiaj drukowana biblia”70.

W  kolejnych dekadach nastąpiła dominacja przewodników tury
stycznych, pisanych najczęściej przez torunian, którzy zwykle opra
cowywali je  z dużą dokładnością, w oparciu o literaturę źródłową. 
Wymienić tu należy prace: Juliusa Emila Wernickego, Reinharda 
Uebricka, Mariana Sydowa, Zygmunta Knothego i innych. Pojawiały 
się jednakże również opisy zdecydowanie przeciętne, autorstwa osób 
przyjezdnych, jak np. Mieczysława Orłowicza71. We wszystkich do
strzega się jeszcze pewien drobny ich osobisty stosunek i preferencje 
w informowaniu o określonych typach lokalnych osobliwości, ale ich 
poziom był już nieporównywalnie niższy niż w dawnych delicjach 
i monografiach krajoznawczych. Uczony Toruń zyskał standaryzację.

Jak zostało pokazane w artykule, kompetencje autorów tego specy
ficznego gatunku literatury praktycznej były niejednolite i zależały 
zarówno od ich erudycji, jak i osobistych poglądów. Stąd czytelnik

68 J. U . N iem cew icz, op .cit., s. 96.
69 D eotym a [w taśc.: Jadw iga Ł uszczew ska], W ycieczka do  G dańska..., Tygodnik  

Illustrow any. P ism o obejm ujące: w ażniejsze w ypadki spótczesne, życiorysy  znakom i
tych ludzi, zabytki i pam iątki krajowe, podróże, pow ieści i poezy e ..., 1861. T. 4, no. 106, 
s. 132-136 .

70 Ib id ., s. 135.
71 Z ob. T. K ruszew ski, P rzew odnik i i in form atory turystyczne Torun ia  w dw u d zie 

sto lec iu  m iędzyw ojennym , A U N C . B ib lio log ia 2006, t. 5, s. 2 2 5 -2 4 7 .
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podróży zaopatrywany bywał w wiedzę mającą pokrycie w faktach 
w bardzo różnym stopniu. Na przestrzeni 250 lat pojawiały się więc 
informacje sprawdzone, ale często, jak  choćby w przypadku domnie
manych listów Cycerona, błędnie powielane bez odnoszenia się do 
nowych i wiarygodnych opracowań.

Na dostrzegany w monografiach geograficznych i itinerariach po
tencjał naukowy Torunia przede wszystkim składało się środowisko 
protestanckiego gymnasium academicum i niekiedy kolegium jezuic
kiego wraz z ich zapleczem dydaktycznym -  bibliotekami. Fakt róż- 
nowierczego społeczeństwa naszego miasta przyczynił się też do zor
ganizowania w nim innego przedsięwzięcia naukowego: dysputy reli
gijnej Colloquium Charitativum, będącej następnym tematem poru
szanym na łamach literatury krajoznawczej. Wreszcie trzecią, najczę
ściej pojawiającą się kwestią było pochodzenie i działalność badawcza 
Kopernika.
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Scientific  env ironm ent o f T oruń  in travel and tourist descrip tions 
in the 17th and 19th centuries

In  th e  a r t ic le  th e  a u th o r  p re s e n ts  s e le c te d  i t in e ra r ie s , g e o g ra p h ic a l  d e s c r ip 
tio n s  a n d  o th e r  a c c o u n ts  o f  t ra v e le rs  fo c u s in g  o n  th e  s c ie n t if ic  p o te n tia l  o f  
T o ru ń  d e p ic te d  in th o s e  s o u rc e s . T h e  a u th o r  w a n ts  to  d e m o n s tra te  its  m o s t 
c h a ra c te r is t ic  a n d  c o m m o n  e le m e n ts  a s  w e ll a s  to  c o m p a re  th e  p o p u la r ity  o f  
lo c a l c u r io s i t ie s  in  d if fe re n t  p e r io d s  b e tw e e n  th e  b e g in n in g  o f  th e  1 7 lh c e n tu ry  
a n d  th e  s e c o n d  h a l f  o f  th e  19 th c e n tu ry . T h e  c o m p e te n c e  o f  a u th o rs  o f  th is  
s p e c i f ic  l i te ra ry  g e n re  w a s  n o t e q u a l a n d  d e p e n d e d  o n  th e ir  e ru d i t io n  a n d  p e r 
s o n a l b e l ie fs . T h e r e fo r e ,  th e  r e a d e r  w a s  g iv e n  th e  k n o w le d g e  w h ic h  n o t  a lw a y s  
r e f le c te d  th e  tru th . W ith in  th e  s p a c e  o f  2 5 0  y e a rs  th e re  a p p e a re d  v e r i f ie d  in 
fo rm a tio n , b u t  f r e q u e n t ly  s p re a d  b a d ly  -  w ith o u t  re fe r r in g  to  n e w  a n d  r e l ia b le  
s o u rc e s . T h e  s c ie n tif ic  p o te n tia l  o f  T o ru ń  d e s c r ib e d  in  g e o g ra p h ic a l  m o n o 
g ra p h s  a n d  it in e ra r ie s  c o n s t i tu te d  th e  s c ie n tif ic  e n v iro n m e n t o f  th e  P ro te s ta n t  
g y m n a s iu m  a c a d e m ic u m  a n d  s o m e tim e s  th e  C o lle g e  o f  J e s u i ts  w ith  th e ir  l i 
b ra r ie s . T h e  p ro fu s io n  o f  d if f e re n t  d e n o m in a t io n s  in  T o ru ń  c o n tr ib u te d  to  the  
e s ta b l is h m e n t  o f  a n o th e r  s c ie n tif ic  v e n tu re  -  th e  r e l ig io u s  d is p u te  o f  C o llo 
q u iu m  C h a r i ta t iv u m , w h ic h  w as  o n e  o f  th e  to p ic s  d is c u s s e d  in  to u r is t  l i te r a 
tu re . T h e  th ird  m o s t f r e q u e n t  is s u e  a p p e a r in g  in  th e  g e n re  w as  th e  o r ig in  a n d  
a c tiv i ty  o f  C o p e rn ic u s .

D as w issenschaftliche M ilieu  T horns in R eise- und landeskund li
chen B eschreibungen  des 17. b is 19. Jahrhunderts

In  d e m  A u fs a tz  w e rd e n  a u s g e w ä h lte  I t in e ra re  u n d  a n d e re  R e is e b e s c h re i
b u n g e n  b z w . g e o g ra p h is c h e  B e s o n d e rh e i te n  v o rg e s te ll t ,  w o b e i e in  b e s o n d e re s  
A u g e n m e rk  a u f  d a s  d a r in  c h a ra k te r is ie r te  w is s e n s c h a f t l ic h e  P o te n z ia l  T h o m s  
g e le g t  w ird . D e r  A u to r  z ie l t  d a r a u f  a b , d e s s e n  c h a ra k te r is t is c h s te n  u n d  a m  
h ä u f ig s te n  b e g e g n e n d e n  E le m e n te  d a rz u s te l le n  s o w ie  d ie  P o p u la r i tä t  lo k a le r  
B e s o n d e rh e i te n  in  u n te r s c h ie d l ic h e n  Z e itr ä u m e n  z w is c h e n  d e m  b e g in n e n d e n  
17. Jh . u n d  d e r  z w e ite n  H ä lf te  d e s  19. Jh . z u  v e rg le ic h e n .

D ie  K o m p e te n z e n  d e r  A u to re n  d ie s e r  s p e z i f is c h e n  G a ttu n g  d e r  a n g e w a n d 
te n  L i te ra tu r  w a re n  h e te ro g e n  u n d  h in g e n  s o w o h l v o n  ih re r  G e le h rs a m k e it  a ls  
au c h  v o n  ih re n  p e r s ö n lic h e n  A n s ic h te n  ab . D a h e r  w u rd e  d e r  L e se r  d e r  R e is e b e 
s c h re ib u n g e n  m it N a c h r ic h te n  v e rso rg t, d ie  s ic h  m a l in  k le in e re m , m a l in  g rö ß e 
re m  M a ß e  m it d e n  F a k te n  d e c k te n . A u f  d ie s e  W e is e  ta u c h te n  in  e in e m  Z e itru m  
v o n  2 5 0  J a h re n  z w a r  z u t re f fe n d e , a b e r  h ä u f ig  ir r tü m lic h  w ie d e rh o l te , k e in e n
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B e z u g  z u  n e u e n  u n d  g la u b w ü rd ig e n  Ü b e ra rb e i tu n g e n  a u fw e is e n d e  In f o rm a t io 
n e n  au f.

Z u  d e m  in  d e n  g e o g ra p h is c h e n  M o n o g ra p h ie n  u n d  I t in e ra re n  w a h rn e h m b a 
re n  w is se n sc h a f tl ic h e n  P o te n z ia l d e r  S ta d t T h o m  tru g e n  v o r  a lle m  d a s  p ro te s ta n 
tisc h e  M il ie u  d e s  „ G y m n a s iu m  A c a d e m ic u m ”  u n d  g e le g e n tl ic h  d a s  J e s u i te n 
k o lle g iu m  b e i  -  z u s a m m e n  m it ih r e r  d id a k tis c h e n  P la t tfo rm : d e n  B ib l io th e k e n . 
D ie  k o n fe s s io n e l le  M a n n ig fa l t ig k e i t  d e r  G e s e l ls c h a f t  u n s e re r  S ta d t  fö rd e r te  in  
ih r  a u c h  d ie  E in r ic h tu n g  e in e s  a n d e re n  w is s e n s c h a f tl ic h e n  V o rh a b e n s :  d e r  
„ C o l lo q u iu m  C h a r i ta t iv u m ” g e n a n n te n  r e l ig iö s e n  S tre i tg e s p rä c h e ,  w o b e i e s  
s ic h  u m  d a s  n ä c h s te  im  R a h m e n  d e r  la n d e s k u n d lic h e n  L i te r a tu r  e rö r te r te  T h e 
m a  h a n d e lte . S c h lie ß lic h  w a r  d ie  d r it te  a m  h ä u fig s te n  a u fk o m m e n d e  F ra g e  d ie je 
n ig e  n ac h  d e r  H e rk u n f t  u n d  d e m  w is s e n s c h a f tl ic h e n  W irk e n  d e s  K o p e rn ik u s .
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